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Bożonarodzeniowa szopk'1 kolędy 
oraz Gwiazdor i prezenty
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Opłatek i życzenia - wśród 
harcerskich mundurów 

zaproszeni goście
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Opłatek
nad

pokotem
23 grudnia 2000 r. myśliwi 
Koła Łow ieckiego Wrona 
urządzili wigilijne polowanie- 
zakończone świątecznymi 
życzeniami i biesiadą.

••• Dwa dorodne dziki, sarna i dwa lisy ludzkim głosem 
w wigilię Bożego Narodzenia przemówić już nie mogły..

-*■ Stefan Mikołajczak 
- pomocnik łowczego 
z opłatkami

-*• Król polowania - Krzysztof Żelazny 
(z prawej) honorowany przez łowczego 
- Leszka Rudego.

Tego dnia bardzo zadowolony z tytułu 
króla pudlarzy był Albin Kozber ►

Jaja wigilijne?
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AKTUALNOŚCI

Szanow ni Państwo -  mieszkańcy 
Wronek orazdrodzy goście!

Tuż po raz drugi spotykamy się na wronieckim rynku, by powitać nowy rok. Rok temu 
U  witaliśmy ostatni rok X X  wieku, dzisiaj powitaliśmy pierwszy rok wieku XXI.
Jest to wydarzenie szczególnie skłaniające do refleksji, spojrzenia wstecz i przypomnie­
nia sobie wielkich wydarzeń kończącego się wieku.
Trudno byłoby w tej chwili wskazać na wszystkie ważne dokonania, jakie były udziałem 
naszych mieszkańców, zakładów pracy, instytucji i organizacji społecznych. Odniosę się 
zatem do tych, moim zdaniem najważniejszych, obejmujących ostatnie dziesięciolecie. 
Był to okres wielu historycznych wydarzeń, z których za najważniejsze uznać należy po­
wstanie nowego demokratycznego państwa polskiego, a tym samym odrodzenie się samo­
rządu lokalnego. To właśnie 10 lat temu, wspólnie ze stojącym obok mnie Przewodniczą­
cym Rady Miasta i Gminy -  panem Leszkiem Bartolem, przy ogromnym zaangażowaniu 
wyłonionej w demokratycznych wyborach Rady Miasta i Gminy budowaliśmy nowe de­
mokratyczne struktury samorządowe.
Dzisiaj, po dziesięciu latach, mamy ogromną satysfakcję, że przewodnicząc najwyższym 
organom władzy w mieście i gminie, przypada nam w udziale powitać wspólnie z Pań­
stwem XXI wiek. > __ . .

O krok od tragedii

Petarda w wózku
O mało pierwszy dzień stycznia byłby pechowy dla dziewięciomiesięcznego dziecka, 
z którym rodzice wyszli na spacer. Na ulicy Partyzantów grupa małolatów odpalała 
petardy, jedna z nich wpadła do wózka.
Około południa na świąteczny spacer uli­
cami Wronek wyruszyło młode małżeństwo 
wraz z dziewięciomiesięczną córką. Gdy 
rodzina przechodziła ulicą Partyzantów, po 
drugiej stronie drogi petardami bawiła się 
grupka chłopców.
W pewnym momencie rodzice zauważyli, 
że jedna z petard wylądowała w wózku ich 
dziecka. Dzięki przytomności ojca, który 
natychmiast zdarł żonie z głowy czapkę 
i zadusił nią petardę, nie doszło do trage­

dii. Eksplozja ładunku uszkodziła tylko na­
krycie głowy.
Petardę do wózka wrzucił dziesięcioletni 
chłopiec, mieszkaniec Wronek. -  Młode 
małżeństwo o zajściu poinformowało poli­
cję dopiero po tym, jak zaprowadzili spraw­
cę do rodziców, których zachowanie, deli­
katnie mówiąc, „nie było takie, jak powin­
no” -  powiedział nam zastępca komendanta 
Komisariatu Policji we Wronkach, Woj­
ciech Waroś. A H

Z  kraju

SEJM PRZYJĄŁ 
USTAWĘ 

O NABYWANIU 
ZIEMI PRZEZ 

CUDZOZIEMCÓW
Sejm znowelizował ustawę o nabywaniu 
ziemi przez cudzoziemców, która zrównu­
je w prawach do nabywania ziemi na cele 
inwestycyjne przedsiębiorców polskich 
i pochodzących z UE, prowadzących w Pol­
sce działalność gospodarczą. „Ułatwienia 
w nabywaniu nieruchomości przez przed­
siębiorców z Unii Europejskiej wynikają ze 
zobowiązań zawartych w układzie stowa­
rzyszeniowym z UE” - przypominał wice­
minister MSWiA Marek Naglewski. Pra­
wo UE zakłada, że jej obywatele mają swo­
bodę nabywania ziemi w każdym państwie 
członkowskim.

USTAWA
0  REPATRIACJI

1 stycznia weszła w życie ustawa o repa­
triacji. Umożliwi ona powrót do kraju 
zwłaszcza tym Polakom, którzy pozostali 
na Wschodzie. W preambule do ustawy 
zapisano, że „powinnością państwa polskie­
go jest umożliwienie repatriacji Polakom, 
którzy pozostali na Wschodzie, a zwłasz­
cza w azjatyckiej części b. ZSRR i na sku­
tek deportacji, zesłań i innych prześlado­
wań narodowościowych lub politycznych 
nie mogli się nigdy w Polsce osiedlić”. 
Ustawa określa zasady nabycia obywatel­
stwa polskiego w drodze repatriacji, prawa 
repatriantów i tryb udzielania im pomocy. 
Sejm opowiedział się przeciwko propono­
wanemu przez Senat rozszerzeniu ustawy 
o repatriacji na Polaków zamieszkałych we 
wszystkich państwach „byłego bloku socja­
listycznego”. Szacuje się, że do Polski z Ka­
zachstanu będzie chciało wrócić ok. 20-30 
tys. Polaków z 60 tys. tam żyjących. Od 
1996 do Polski przyjechało około 2500 re­
patriantów - przede wszystkim z Kazach­
stanu i Ukrainy. W odróżnieniu od obywa­
teli Kazachstanu obywatele Białorusi czy 
Ukrainy mieli po wojnie cztery razy moż­
liwość repatriacji: w latach 1945 i 1957 - 
na mocy umów o repatriacji między Pol­
ską a ZSRR (te umowy nie obejmowały Po­
laków wywiezionych przed II wojną świa­
tową do Kazachstanu), w 1965 roku - na 
mocy Konwencji o Unikaniu Podwójnego 
Obywatelstwa oraz od 1996 roku - kiedy 
rząd Włodzimierza Cimoszewicza wprowa­
dził możliwość repatriacji dla Polonii z ca­
łego świata, ta regulacja obowiązywała do 
końca 2000 roku.

/pab/

HOŁD POWSTAŃCOM WIELKOPOLSKIM
W 81. rocznicę powstania - 27 grudnia 2000 r. - pod odsłoniętym we Wronkach w ubie­
głym roku pomnikiem poświęconym uczestnikom powstania wielkopolskiego delegacje 
Zespołu Szkól nr 1 (opiekun pomnika) i „Chęchaczy” (na zdjęciu) złożyły kwiaty i zapa- 
bły znicze. /pab/
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

Ostatnia dekada X X  wieku przyniosła szereg zmian organizacyjno-jakościowych w na­
szym społeczeństwie, w naszej gminie. Dzięki wielkiemu zaangażowaniu i wysiłkowi wiel­
kich i mniejszych zakładów pracy, organizacji społecznych i instytucji, szeregu osób pry­
watnych oraz samorządu lokalnego, miasto i gmina Wronki systematycznie rozwijały się, 
stając się ośrodkiem znanym me tylko w Wielkopolsce, ale również w całym kraju i poza 
jego granicami.
Zrealizowaliśmy w tym okresie szereg inwestycji niezbędnych dla lepszego funkcjonowa­
nia gminy. Dominującymi były i nadal są przedsięwzięcia służące ochronie środowiska 
naturalnego oraz zapewniające godne warunki nauki dla naszych dzieci i młodzieży -  w 
tym wdrażanie nowego systemu oświaty. Nie bez znaczenia były działania usprawniające 
komunikację w mieście i gminie oraz służące rozwojowi kultury.
Jako jedno z niewielu miast w Polsce mieliśmy przyjemność dwukrotnie w tym okresie 
gościć Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Wizyty te związane były z otwarciem dwóch 
nowych dużych zakładów pracy w ramach koncernu Amica, tj. fabryki lodówek i fabryki 
pralek.
W ostatnich trzech latach nasz pierwszoligowy klub piłkarski trzykrotnie zdobył Puchar 
Polski, zapewniając sobie tym samym udział w rozgrywkach europejskich, co było wspa­
niałą promocją naszego miasta w Europie.
W roku bieżącym gmina Wronki podpisała oficjalne porozumienie o współpracy z holen­
derską gminą Beweryijk. W przyszłym roku zamierzamy takie porozumienie podpisać z 
gminą Plerin z Francji.
Szanowni Państwo!
Dokonania ostatnich lat nie rozwiązują wszystkich problemów naszej gminy. Jesteśmy 
świadomi, że oczekiwania społeczne wykraczają daleko poza to, co udało nam się zreali­
zować. Nowe tysiąclecie zobowiązuje do podejmowania nowych wyzwań. Mam nadzieję, 
że dzięki zgodnej współpracy całego lokalnego samorządu ze wszystkimi, którym dobro i 
rozwój naszej gminy nie są obojętne, zrealizujemy szereg przedsięwzięć ułatwiających 
życie mieszkańcom naszej ukochanej Ziemi Wronieckiej.
Żegnając wiek XX, życzę Państwu, aby wiek XXIprzyniósł Wam zdrowie i radość oraz dał 
ja k  najwięcej satysfakcji z życia rodzinnego i zawodowego.
Niech Nowy Rok 2001 będzie rokiem wzajemnego szacunku i życzliwości.

Kazimierz Michalak -  Burmistrz Miasta i Gminy Wronki

6) od gruntów związanych z działalnością 
gospodarczą inną niż działalność rolnicza 
lub leśna, z wyjątkiem związanych z bu­
dynkami mieszkalnymi -  0,42 zł od 1 m2 
powierzchni
7) od gruntów:
a) będących użytkami rolnymi nie wcho­
dzącymi w skład gospodarstw rolnych w 
rozumieniu przepisów ustawy z dnia 15 li­
stopada 1984 r. o podatku rolnym (Dz. U. 
z 1993 r. Nr 94 poz. 431, z 1994 r. nr 1, 
poz. 3 oraz z 1996 r. nr 91, poz. 409) wy­
korzystywanych na cele rolnicze -  0,025 
zł od 1 m2 powierzchni (2,5 zł za 1 ar),
b) pod jeziorami, zajętych na zbiorniki 
wodne retencyjne lub elektrowni wodnych 
-  3,06 zł od 1 ha powierzchni,
c) pozostałych — 0,06 zł od 1 m2 powierzchni. 
Zwalnia się od zapłaty podatku:
1) rencistów, którzy zdali gospodarstwa 
rolne na Skarb Państwa, od nieruchomości 
za pozostałebudynki, o których mowa w § 
1 pkt. 4a, w części powyżej 20 ni2 po­
wierzchni użytkowej,
2) osoby fizyczne z podatku od nierucho­
mości za pozostałe budynki, o których 
mowa w § 1 pkt. 4a, w części powyżej 
50 m2 powierzchni użytkowej.
3) budynki stanowiące własność gminy 
oraz grunty pod tymi budynkami,
Obniża się stawkę podatku od budynków 
lub ich części związanych z prowadzoną 
działalnością gospodarczą (inna niż rolni­
cza lub leśna) oraz od części budynków

NOWE STAWKI PODATKÓW I OPŁAT
Dnia 19 grudnia ubiegłego roku, na XXVI sesji Rady Miejskiej Wronek, radni podjęli pakiet uchwał, 
ustalając nowe stawki podatków i opłat, obowiązujących w roku 2001. Przyjęte stawki wzrastają 
średnio o 10,4%.

Podatek od nieruchomości
Wysokość stawek rocznych podatku:
1) od budynków mieszkalnych lub ich czę­
ści -  0,38 zł od 1 m2 powierzchni użytko­
wej,
2) od budynków lub ich części związanych 
z działalnością gospodarczą inną niż rolni­
cza lub leśna, z wyjątkiem budynków lub 
ich części przydzielonych na potrzeby by­
towe osób zajmujących lokale mieszkalne 
oraz od części budynków mieszkalnych 
zajętych na prowadzenie działalności go­
spodarczej -15 ,32  zł od 1 m2 powierzchni 
użytkowej,
3) od budynków lub ich części zajętych na 
prowadzenie działalności gospodarczej 
w zakresie obrotu kwalifikowanym mate­
riałem siewnym -  7,38 zł od 1 m2 po­
wierzchni użytkowej,

4-a) od pozostałych budynków lub ich czę­
ści -  4,32 zł od 1 m2 powierzchni użytko­
wej,
b) od domów letniskowych stanowiących 
własność osób fizycznych oraz osób praw­
nych i jednostek organizacyjnych nie ma­
jących osobowości prawnej, prowadzących 
statutową działalność nie polegającąna pro­
wadzeniu działalności gospodarczej -  5,01 
zł od 1 m2 powierzchni użytkowej,
5) od budowli lub ich części związanych 
z prowadzeniem działalności gospodarczej:
a) 2%  ich wartości, określonej na podsta­
wie art. 4 ust. 1 pkt. 2 oraz ust. 4-6 ustawy 
z dn. 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opła­
tach lokalnych,
b) 1% ich wartości określonych w art. 7a 
ust. 1 ustawy,

mieszkalnych zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej z 13,02 zł na 6,51 
zł od 1 m2 powierzchni użytkowej na okres 
12 miesięcy dla osób:
a) zwolnionych z pracy na podstawie art. 
1 ust. 1 i 2 oraz art. 10 ustawy z dnia 28 
grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach 
rozwiązywania stosunków pracy z przy­
czyn dotyczących zakłady pracy oraz o 
zmianie niektórych ustaw (Dz. U. nr 4, poz. 
1 9 
z 1990 r. z późniejszymi zmianami), które 
rozpoczną działalność gospodarczą na wła­
sny rachunek w okresie 6 miesięcy od daty 
zwolnienia z pracy,
b) absolwentów szkół i uczelni, którzy roz­
poczną na własny rachunek działalność 
gospodarczą w ciągu 6 miesięcy od daty 
ukończenia szkoły lub uczelni,
c) bezrobotnych, którzy rozpoczną działal­
ność gospodarczą na własny rachunek 
w ciągu 6 miesięcy od daty utraty zasiłku.
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PODATKI

Opłata targowa
STAWKI DZIENNE

1. Przy sprzedaży trzody chlewnej, bydła 
i koni -  7,00 z!

2. Przy sprzedaży artykułów rolno -  
spożywczych:

a) z samochodu, platformy, przyczepy
-  7,00 zł

b) ze stołu targowego za 1 stoisko -  6,00 zł
c) ze stołu, straganu itp. ustawionego we 

własnym zakresie przez sprzedającego 
o powierzchni 2,5 m2 -  6,00 zł
- za każdy rozpoczęty dodatkowy lm 2 
zajęty towarem -  2,00 zł

d) z ręki, koszyka, skrzynki, wiadra, itp.
-1 ,00  zł

3. Przy sprzedaży artykułów pozostałych:
a) z samochodu, platformy, przyczepy -

22,00 zł
b) ze stołu targowego za 1 stoisko -16,00 zł
c) ze stołu, straganu itp. ustawionego we 

własnym zakresie przez sprzedającego
0 powierzchni 2,5 m2-  16,00 zł
1 za każdy rozpoczęty dodatkowy 1 m2 
zajęty towarem -  8,00 zł

d) z ręki, koszyka, skrzynki, itp. -  5,00 zł 
Pobór opłaty targowej odbywa się za pokwi­
towaniem przyjętej należności na drukach ści­
słego zarachowania (w drodze inkasa) przez 
inkasenta wyznaczonego przez Burmistrza. 
Inkasent otrzymuje wynagrodzenie w wyso­
kości 10% zainkasowanej opłaty targowej.

Podatek
od posiadania psów

1. na terenie miasta:
a) od posiadania jednego psa w budynkach 

jednorodzinnych -  18,00 zł
b) od posiadania jednego psa w budynkach 

wielorodzinnych —19,00 zł
c) od posiadania każdego następnego psa -  

27,00 zł
2. na terenie wsi:
a) rolnicy od posiadania trzeciego psa i każ 

dego następnego -  27,00 zł
b) pozostali mieszkańcy od posiadania dru 

giego psa i każdego następnego -  27.00 zł
Zwalnia się z płacenia podatku wszystkich 
mieszkańców na terenach wiejskich, nie po­
siadających gospodarstwa rolnego oraz eme­
rytów i rencistów w wieku powyżej 60 lat.

Podatek od środków 
transportu

1. Od samochodów ciężarowych oraz cią­
gników siodłowych i balastowych o ładow­
ności samochodu lub nacisku na siodło cią­
gnika:
a) od 2 t do 4 t włącznie -  526 zł
b) powyżej 4 t do 6 t włącznie -  717 zł
c) powyżej 6 t do 8 t włącznie -  849 zł
d) powyżej 8 t do 10 t włącznie -  1.255 zł
e) powyżej 10 t do 121 włącznie -  1.648 zł 
1) powyżej 12 t -  2.297 zł
2. Od przyczep i naczep:
a) powyżej 5 t do 20 t -  166 zł
b) powyżej 20 t -  290 zł
3. Od autobusów:
a) do 15 miejsc siedzących - 358 zł
b) powyżej 15 miejsc do 30 miejsc siedzą­
cych -  659 zł
c) pow. 30 miejsc siedzących - 1.445 zł 
Zwolnione z podatku są przyczepy i nacze­
py o ładowności powyżej 5 ton, wykorzy­
stywane na cele rolnicze przez podatników 
opłacających podatek rolny.

Podatek rolny
Rada, na wniosek Komisji Rozwoju Wsi 
podjęła uchwałę w sprawie obniżenia śred­
niej ceny skupu żyta przyjmowaną za pod­
stawę obliczenia podatku rolnego.
Cenę ustaloną przez Prezesa ZUS - 35,82 
zł / 1 q obniżono do 25 zł za 1 q.
Ta, obniżona cena skupu żyta obowiązuje 
na terenie gminy Wronki do ustalenia staw­
ki podatku rolnego z 1 ha przeliczeniowe­
go.

Opłata miejscowa
Osoby fizyczne przebywające czasowo na 
terenie wsi Chojno w celach wypoczynko­
wych, zdrowotnych lub turystycznych, są 
zobowiązane do uiszczenia opłaty miejsco­
wej. Jej stawkę dzienną na rok 2001 Rada 
ustaliła w wynosi 0,85 zł.

Czynsz regulowany
Stawka bazowa czynszu regulowanego 
za najem lokali mieszkalnych oraz socjal­
nych wynosi:
1) w mieście - 2,20 zł za 1 m2
2) na terenie sołectw -1,65 zł za 1 m2 
Za lokal socjalny o 25% mniej, tj:
1) w mieście -1,65 zł za 1 m2
2) na terenie sołectw - 1,24 zł za 1 m2 
Stawka bazowa dotyczy naliczania czynszu 
za mieszkanie o przeciętnym stanie tech­
nicznym, wyposażonym w centralne ogrze­
wanie, łazienkę, wc, ciepłą wodę i instala­
cję wodno - kanalizacyjną.
Czynniki obniżające stawkę bazową 
- o 10 % każdy:
1) mieszkanie bez c.o.
2) mieszkanie bez łazienki
3) mieszkanie bez w.c.
4) mieszkanie bez urządzeń wodociągowo 

- kanalizacyjnych
5) mieszkanie w suterenie
6) mieszkanie z kuchnią bez bezpośrednie' 

go świała naturalnego.
7) pochyłe stropy
8) zawilgocenie
9) ogólny zły stan mieszkania
Nowe stawki obowiązują od 1 lutego 2001 r.

Koledze Markowi i jego żonie Marioli 
wyrazy współczucia 

z powodu nagłej śmierci synka 
HUBERTA KROPACZEWSKIEGO

składa
Zarząd Towarzystwa Miłośników Ziemi Wroniecldej 

i redakcja Wronieckich Spraw

ZAPRASZAM MIESZKAŃCÓW OSIEDLA „NA GÓRCE”
- okręgu wyborczego nr 2 - ulice: Azaliowa, Działkowa, Graniczna, Jaśminowa, Kameliowa, Kwiatowa, Piękna, Radosna, 

Różana, Sadowa, Ukośna, Zaułek, Warzywna, Wiatraczna, Wiosenna, Wspólna, al. Wyzwolenia

na  s p o t k a n i e  o b y w a t e l s k i e
11 stycznia (czwartek) o godz. 18.00 do świetlicy Wronieckiego Ośrodka Kultury
celem omówienia stanu infrastruktury w tej części miasta i rozwiązania istniejących problemów.

Na spotkanie zaproszeni zostali: Burmistrz, Przewodniczący Rady i Przewodniczący Komisji Gospodarczej.
Proszę o niezawodne przybycie. M  Bugaj - radny
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Uczyła czerpać wiedzę nie tylko z książek 
ale z nieba i ziemi, z dębów i buków.

Rozbudzała ciekawość świata, 
wiodła w tajemnicze zakątki ojczyste, 

w góry, wyżyny i niziny. 
Odkrywała obrazy przeszłości i teraźniejszości 

i wiązała je  z przyszłością. 
Starała się zatrzymać w pamięci uczniów 

najcenniejsze wartości tworzące 
dorobek naszej kultury - naszej Ojczyzny. 

Codziennie podejmowała ten trud, 
bo taka była je j wewnętrzna potrzeba.

29 grudnia 2000 roku odeszła na zawsze z naszej społeczności Grażyna Urban. Szkol­
nictwo wronieckie straciło oddaną służbie nauczycielkę. Zupełnie niespodziewanie 
zatrzymał się zegar odmierzający czas jej życia, unicestwiając wszelkie marzenia, 
rodzinne plany i te, tworzone wspólnie z wychowankami.
17 grudnia 2000 r. skończyła dopiero 43 lata.
Szkołę podstawową i liceum ukończyła 
w Szamotułach. W 1976 roku podjęła stu­
dia na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, na Wydziale Biologii i Nauk 
o Ziemi. W 1980 roku uzyskała dyplom ma­
gistra geografii. Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania skierowało ją  do pracy w Zbior­
czej Szkole Gminnej w Ostrorogu. Tam 
poznała mężczyznę swojego życia - Edwar­
da, z którym, w roku 1982, wstąpiła w zwią­
zek małżeński.
Nauczycielskie małżeństwo uwiło swoje 
gniazdko w Nowej Wsi, a pracę podjęli we 
Wronkach - Grażyna w Szkole Podstawo­
wej nr 1, a Edward w Szkole Podstawowej 
nr 2.
Z pogodą i zaangażowaniem podchodzili 
do swoich obowiązków. Rozumieli się do­
skonale, wspierali w realizacji ambitnych 
planów zawodowych, godząc jednocześnie 
trud wychowywania trzech synów - Mate­
usza (17 lat), Błażeja (15 lat) i małego jesz­
cze Szymona (7 lat).
Dziś możemy mówić o kol. Grażynie tylko 
w czasie przeszłym, a to, niestety, jest bar­
dzo trudne.
W pamięci nauczycieli, uczniów i rodzi­
ców pozostanie jako sumienna nauczyciel­
ka, ciągle doskonaląca swój warsztat pra­
cy, z dużą inicjatywą i umiejętnościami za­
wodowymi, wspaniale integrująca zespół 
klasowy.
Będąc opiekunką Szkolnego Koła Krajo­
znawczo - Turystycznego w SP nr 1, dbała 
o zagospodarow anie czasu w olnego 
uczniów poprzez organizowanie sobotnio 
- niedzielnych rajdów. Propagowała tury­
stykę i krajoznawstwo jako świetną formę 
wypoczynku i sposób na poszerzanie ho­
ryzontów wiedzy. Jako opiekun Samorzą­
du Szkolnego, inicjowała ciekawe formy

pracy - przygotowywała wraz z młodzieżą 
szereg imprez i konkursów. Klasopracow- 
nia geograficzna mogła być wzorem dla 
innych placówek - nie szczędziła sił i cza­
su na jej zagospodarowanie. Była zawsze 
pogodna, uczynna i wyrozumiała 
Z dużym zaangażowaniem przygotowywa­
ła reprezentację szkoły do udziału w gmin­
nych, rejonowych i wojewódzkich konkur­
sach geograficznych, w których jej wycho­
wankowie zajmowali czołowe miejsca. Za 
swoją pracę i zaangażowanie sześciokrot­
nie otrzymała nagrodę dyrektora szkoły.
Swoją wiedzę przekazywała także uczniom 
szkół ponadpodstawowych. Uczyła geogra­
fii w filii Zespołu Szkół nr 1 - w Nowej 
Wsi. Była członkiem maturalnej komisji 
egzaminacyjnej.
W związku z wprowadzoną reformą szkol­
nictwa i likwidacją godzin geografii w 
szkole podstawowej, z dniem 1 września 
2000 roku, podjęła pracę w Publicznym 
Gimnazjum we Wronkach. Minęły zaled­
wie trzy miesiące, a zamiast poświątecz- 
nego radosnego spotkania społeczność 
szkolna odebrała smutną wiadomość o kre­
sie w spólnej w ędrów ki. W pam ięci 
uczniów pozostały obrazy ze wspólnych 
lekcji, imprez, realizacji trudnych i łatwych 
zadań, które teraz powracać będąjuż tylko 
we wspomnieniach.
2 stycznia, o godz. 12.00 kościół famy 
wypełnił się po brzegi. Liturgia żałobnej 
Mszy św. połączyła wszystkich w modli­
twie za duszę śp. Grażyny, a pożegnalne 
słowa koleżanek wyciskały łzy zebranym. 
Na miejsce spoczynku odprowadzał Jątłum 
uczniów i nauczycieli. Mogiłę na cmenta­
rzu komunalnym na Zamościu przykryły 
tysiące kwiatów, a sztandary szkół i 12 HDP 
„Chęchacze” oddały pożegnalny pokłon.

K.T.
Łączymy się w bólu z nauczycielem Szkoły Podstawowej nr 2

EDWARDEM URBANEM
i jego Rodziną

z powodu śmierci żony Grażyny
Członkowie Komisji Oświaty i Kultury 

Rady MiG we Wronkach
&

„Śpieszmy się kochać ludzi 
tak szybko odchodzą "

Z głębokim żalem 
żegnamy naszą Koleżankę
GRAŻYNĘ URBAN

„ Trzeba ukochać życie, 
aby je  dobrze przeżyć 
- ukochać j e  nie tylko 
w wielkich porywach 

i szczytnych uniesieniach, 
ale w powszednim wysiłku 

i codziennym mozole. ” 
Grażyna je kochała.

W  naszych w spom nien iach  
p ozostan ie  osobą serdeczną, 

skrom ną i pogodną. 
Pełna optym izm u pozostan ie  

na zaw sze  w pam ięci 
przyjaciół

i w spółpracow ników .

„Kochamy za mało 
i zawsze za późno ” 

(ks. J. Twardowski) 
Dyrekcja,

Grono Pedagogiczne, 
Pracownicy

Publicznego Gimnazjum we Wronkach

Dzięki pomocy 
- pomoce...

Świetlica szkolna przy Szkole Podstawo­
wej i Gimnazjum w Biezdrowie zorgani­
zowała Wielką Gwiazdkową Loterię Fan­
tową. Do jej przygotowania przyczynili się 
uczniowie i pracownicy szkół oraz sklepy: 
ALFABI p. Piechowiak z Kłodziska, papier­
niczy p. Świniarskiej i pamiątkarski p. Ro­
gozińskiego z Wronek, spożywczy p. 
Owczarzak z Pożarowa oraz hurtownie 
HAGRA i JOTMAR z Wronek, Grzegorz 
Konieczny z Ćmachowa, zakład fotogra­
ficzny p. Błajeta z Wronek,
Dzięki loterii każde dziecko miało m ożli­
wość sprawienia sobie prezentu gwiazdko­
wego za symboliczną „złotówkę , a świe­
tlica uzyskała środki na zakup pomocy dy­
daktycznych.

Organizatorzy imprezy:
Emilia Nowak -  Owczarzak 

i Małgorzata Graczyk 
serdecznie dziękują 

wszystkim ofiarodawcom 
i życzą pomyślności w Nowym Roku.
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SPOJRZENIA

Problemem większości Polaków w naszej 
konsumpcyjnej rzeczywistości są pienią­
dze. Ci, którzy mają mało -  chcą więcej, 
ci, którzy mają więcej -  chcą oczywiście 
jeszcze więcej i tak dalej. Przesadzamy na 
nasz grunt wzorce zachodnie, które w po­
staci lekcji poglądowych prezentuje tele­
wizja: handel narkotykami, korupcja, wy­
muszenia, napady z bronią i bez, oszustwa 
i malwersacje. Ale Polacy nie gęsi! Cudze 
chwalicie, swego nie znacie! Zamiast oglą­
dać kolejny amerykański film akcji, sięgnę­
łam do Encyklopedii Staropolskiej, a tam
-  proszę bardzo -  przepis, jak wzbogacić 
się na tym, co i dziś wielu uprawia niejako 
społecznie, z czystej życzliwości.
„Delator, osocznik, oskarżyciel, donosiciel 
delaty -  oskarżenia.” To jest, proszę pań­
stwa, to! Donoszenie to nie hocki -  klocki, 
to nie trzeszczenie na prawo i lewo co śli­
na na język przyniesie, bo w sprawach kry­
minalnych delator podlegał karze, Jeśli za­
rzutu nie dowiódł”. Profesja nie dla wszyst­
kich, elitarna rzec by można -  należało bo­
wiem wykazać się pochodzeniem, gdyż 
„o przywłaszczenie szlachectwa mógł tyl­
ko szlachcic skarżyć”. O gotówce na roz­
kręcenie interesu nie wspomnę, to rzecz 
oczywista:, jeśli delator nieposesjonat skar­
żył posesjonata, musiał złożyć wadium, 
a czasem szedł i do wieży żeby nie umknął 
przed karą za potwarz”.
Ciężki kawałek chleba... Ale opłacało się: 
„Wysokie grzywny pobierał delator, jeśli 
dowiódł deputatowi czy pisarzowi grodz­
kiemu malwersacji za urzędowania . 
Apeluję do tożsamości narodowej Polaków
- wróćmy do tradycji przodków! Przywróć­
my w nowym tysiącleciu do łask donosi- 
cielstwo, które za komuny nabrało brzyd­
kiego znaczenia. Przekażmy wywlekanie 
brudów w ręce profesjonalistów! Skończą 
się oszczerstwa i szkalunki! 1 niech każdy 
dostanie tyle, na ile doniósł...

‘ (am)

Z  MAŁA ROZMOWY

-  Wszystkiego najlepszego w nowym! -  
przywitałam Małą.
- 1 jak najbardziej wzajemnie... -  Mała rzu­
ciła rękawiczki pod piec. -  Załóżmy, że je- 
dzie pociąg...
-  Ekspres czy zwykły? -  podjęłam zaba­
wę.
-  Wszystko jedno, nieważne. -  Mała po­
kręciła głową.
— Jak to -  nieważne? Ekspres jedzie szyb­
ciej i w ogóle... -  upierałam się bezczelnie.
-  Niech będzie osobowy. No to on sobie 
jedzie, a na torach bawi się dziecko...
-  Chłopiec czy dziewczynka? Bo jak chło­
piec, to... -  wtrąciłam czym prędzej.
-  Ale ty jesteś... To 
mam mówić czy nie?
-  obraziła się Mała. -  
Bądź przez chwilę 
poważna!

Bvjć albo

-  Niech będzie -  ustąpiłam -  To chłopiec 
czy dziewczynka?
Mała jakby warknęła z cicha, ale zaraz się 
opanowała. -  Chłopiec. Pięciolatek. Mama 
poszła wieszać pranie, a on wymknął się 
z podwórka. Ona zagadała się z sąsiadką 
i wcale nie widziała. A dom był obok to­
rów...
- 1 co? -  Nie zostawiła mi wiele do wydzi­
wiania.
-N o  i jedzie ten pociąg. Osobowy. Relacji 
Zabłocie -  Pcim Górny. A ten dzieciak na 
torach... -  rozumiesz?
Kiwnęłam głową. Odechciało mi się z nią 
drażnić.
-  A ze szkoły wracał inny chłopak. Taki 
starszy. I patrzy, i widzi. Pociąg jedzie, dzie­
ciak na torach...
- 1 co? -  nie wytrzymałam.
-  No i rzucił tornister czy co tam miał i do 
tego małego na torach. I go popchnął. Żeby 
uratować -  rozumiesz? -  I pociąg przele­
ciał. Ale po torach obok.
-  Jak to obok?
-  Normalnie. Ten mały bawił się całkiem

bezpiecznie. Na tych torach, którymi po­
ciąg i tak by nie przejechał.
-  Aaa... I co?
- 1 ja  pytam, czy ten, co ratował, jest boha­
terem czy nie? Czy on ma takie zasługi, jak­
by rzeczywiście uratował tego smarkacza?
Zamyśliłam się.
-  No! -  ponagliła mnie Mała.
-  Nie wiem... Po mojemu to bohater... Mu­
siał się przemóc, zaryzykować życiem, na­
wet jeśli tylko tak mu się zdawało...
-  A gdyby on go zepchnął na tor, którym 
pociąg właśnie jechał?
-  Ooo... -  Ciarki przeszły mi po plecach- 
To by była tragiczna pomyłka. Nie chcia­

łabym być wjego
4 » » + skórze...lepie] me -  no  w łaśnie!

I pewnie poszedł­
by do więzienia?
-N ie  wiem... Ale za spowodowanie śmierci 
czy jak to się tam nazywa, by odpowiadał...
-  Zobacz, jak to jest. Bohater i wprost prze­
ciwnie o tyle od siebie. -  Mała prawie wsa­
dziła mi palec w oko, demonstrując jaka to 
minimalna odległość. -  Idziesz ze szkoły 
i bach! Medal albo bęcki. Przypadeczek.
-  Nie rozumiem... -  Odsunęłam od siebie 
jej rękę.
-  Ja tak sobie myślę -  ciągnęła Mała -  że 
może lepiej nie rozglądać się na boki, nie 
patrzeć na żadne tory, pociągi i dzieci, tyl­
ko gapić się pod nogi...
-  Jak to?
-  Tak to! Gdyby ten pacan nie rozglądał 
się za dzieciakami, które bawią się na to­
rach, to by teraz miał cały tornister! 
Przestałam rozumieć cokolwiek. Patrzyłam 
tępo na Małą.
-  Ale z drugiej strony... Sama już nie 
wiem... -  Mała podrapała się w nos -  Może 
warto ryzykować... Z tego patrzenia pod 
nogi to już na pewno żadne bohaterstwo 
nie grozi...

(am)

„Każdy z nas ma w sercu miejsce na 
miłość, zrozumienie, dobroć 
Przychodzą jednak chwile, gdy zamiast nich 
pojawia się gorycz, żal i ból"

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, delegacjom oraz wszystkim, 
którzy uczestniczyli we Mszy św. i pogrzebie naszego ukochanego męża i ojca

śp. Cyryla Skowrońskiego
za złożone wieńce i kwiaty, okazaną pomoc, 

modlitwę i wyrazy współczucia 
serdeczne podziękowanie

składa: żona z  córkami
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C ie k a w o stk i

...I PO ŚWIĘTACH

Kolęda ma dziś trojakie znaczenie -  
podaje Słownik Języka Polskiego- 
określa pieśni religijne związane z 

narodzeniem Chrystusa, obrzęd ludowy 
związany z okresem świąt Bożego Naro­
dzenia i duszpasterskie odwiedziny księży 
u parafian po świętach bożonarodzenio­
wych.
W XIX wieku miano to obejmowało okres 
Bożego Narodzenia, Nowego Roku i Za­
pusty.
Kościelny obrządek zaczynał się od Nowe­
go Roku i trwał do wielkiego postu. Księ­
ża lub ich wikariusze objeżdżali dwory i 
wsie, odwiedzali domy w miastach, głosząc 
przyjście na świat Chrystusa i życząc wszel­
kich błogosła­
wieństw, za co 
o trzy m y w ali 
to, na co go­
spodarzy było 
stać: kawałki słoniny, orzechy, suszone 
grzyby, jajka czy po kilka groszy. W mia­
stach podarkiem były pieniądze. „Kolenda 
bywała czasem znacznej wielkości. Magnat 
dawał niegdyś wieś, konia z sutym rzędem, 
puchar srebrny, albo kiesę zapełnioną zlo­
tem”.
Gospodarz z księdzem siadali często do 
wspólnego posiłku, „obchodząc dzień ko­
lędy bankietem według przepomożenia”. 
Obok tego zwyczaju funkcjonował inny, 
mający korzenie zapewne w pogańskiej 
przeszłości Słowian -  chłopcy wiejscy 
obiegali probostwo, dwór i domy i obrzu­
cali mieszkańców zbożem, za co „odbiera­
li podarek do możności stosowny”. Uzbie­
rane w czasie kolędy dobra przeznaczali na 
wspólną ucztę.
Jasełka to zwyczaj zaszczepiony przez ko­
ściół (głównie w miastach). Najpiękniejsze 
przedstawienia (XVII, XVIII w.) miały 
miejsce w kościołach -  u XX Kapucynów, 
Reformatów, Bernardynów, Franciszka­
nów. Pokazywano narodzenie Pańskie, 
trzech króli, sceny z życia codziennego -  a 
ponieważ przedstawienia te „nadto silne 
wzbudzały śmiechy, uniesienia radości, 
hałasy, a czasem bywały gorszące, przycho­
dziło do tego, że zgromadzenie i pokazują­
cych sztuki rozganiali słudzy kościelni”. 
Czartoryski, biskup poznański, zakazał w 
końcu przedstawiania jasełek, które z ko­
ściołów przeniosły się do szynków, na uli­
ce miasteczek i na wieś.
Czas kolęd i ostatków to czas chodzenia z 
„turem” (turońkiem) czy kozą -  echo daw­
nego zwyczaju oprowadzania po wsi ży­
wego tura czy niedźwiedzia. Zwyczaj ten 
zrósł się z przedstawieniami jasełkowymi 
- Herody, Dziady czy Rogale (chodzenie z 
szopką czy gwiazdą) nie mogły obejść się 
bez zwierzęcych maszkar.
W wigilię Trzech Króli rozdawano upomin­
ki. Lud piekł pszenny chleb -  szczodraki,

który rozdawał ubogim dzieciom. Podzię­
kowaniem były życzenia urodzaju, naganą 
wierszowanki: „kiedyś nie miesiła, boda- 
jeś się powiesiła”.
Radosne świętowanie Zapustów (karnawa­
łu) kończyło się Mięsopustem -  Ostatka­
mi. Po dworach co dowcipniejsi panowie 
„w ostatni wtorek włożywszy na siębie ko­
szulę zamiast komży, pas zawiesiwszy na 
szyi, zamiast kapłańskiej stuły, stawał na 
stołku przybitym do ściany, osłoniętym ki­
limkiem lub dywanem, niby w ambonie 
i prawił kazanie (...) co wywoływało w gro­
nie słuchaczy śmiech i niezwykłą weso­
łość”.
Po wsi zaczynały ponownie chodzić masz­

kary, wśród któ­
rych nieodłączna 
była koza -  naj­
popularn iejsze 
niegdyś zwierzę 

ofiarne, mające zapewnić przychylność 
bogów, tudzież zmarłych przodków; sym­
bol życia i trwania, centralna postać wido­
wisk zaklinania urodzaju. Niedźwiedź, bo­
cian, koń, turoń -  inne postacie zapustnych 
korowodów-to najprawdopodobniej sym­
bole związku z przyrodą, jej siłą. Bocian 
ciągle jest symbolem szczęścia i powodze­
nia.
Ostatnie dni karnawału do dziś wiążą się 
ze specjalnym pieczywem (bliny, racuchy, 
pączki) -  nawiązującym do obrzędowości 
zadusznej. Ciastem tym obdarowywano 
chodzące po domach maszkary, zanoszo­
no na groby lub wykładano na okno dla 
dusz zmarłych.
W ostatni wtorek zapustny młodzież wiej­
ska urzędowała w karczmie. Za ofiarowa­
ny „podkoziołek” (datek) grajek mógł 
sprzedać wybraną przez chłopaka dziew­
czynę do tańca. Po zabawie „zabijano” graj­
ka, wywożąc go na taczkach z karczmy.
W pierwszym dniu postu gospodynie tań­
czyły z kądzielami, odprawiając „taniec ko­
nopny” lub „na dobry len”. W tym czasie 
gospodarze skakali „na urodzaj zbóż”.
Zimowe przesilenie dnia i nocy według 
naszych przodków ma właściwości magicz­
ne -  „Od stycznia do Trzech Króli dni pa- 
trzają, jak te dnie, takie dnie, takie miesią­
ce bywają” -  dwanaście dni od godów do 
Trzech Króli wróży pogodę w kolejnych 
miesiącach roku. Ci, którzy pilnie śledzili 
aurę, jedną niepewność co do nowego ty­
siąclecia mają już z głowy -  wiedzą, jaka 
będzie pogoda na ten nowy rok...

(am)
„ O godach ” i „ O kolędzie ” wyczytane zo­
stało z następujących pozycji:
Tadeusz Maciej Ciołek, Jacek Olędzki, Anna 
Zadrożyńska: Wyrzeczysko; Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza 1976 
Kultura Ludowa Wielkopolski pod red. Józe­
fa  Burszty; Wydawnictwo Poznańskie 1967

O  k o l ę d z i e
wyczytane tu i ówdzie (2)

PRZEZ BAJKAŁ 
NA... NARTACH

Zimą 2001 grupa polskich alpinistów i spe­
leologów zamierza przejść na nartach 
w poprzek jeziora Bajkał oraz pokonać góry 
otaczające jezioro. Łączna trasa ma wy­
nieść 240 km. Średnia temperatura stycz­
nia wynosi tam minus 26 stopni Celsjusza, 
w lutym jest średnio minus 32 stopnie, a w 
marcu minus 16. Pokrywa śniegu w górach 
sięga 2-3 metrów. Na przełomie lutego i 
marca rusza Zimowa Wyprawa Eksplora­
cyjna BAJKAŁ’2001, złożona z członków 
Uniwersyteckiego Klubu Alpinistycznego 
z Warszawy oraz ze Speleoklubu Warsza­
wa. Członkowie wyprawy brali udział 
w wyprawach wspinaczkowych w Alpy 
(Mont Blanc, Matterhorn), Kaukaz (Elbrus, 
Donguz-Omn), Tien-Szan (Chan Tengri) 
oraz wyprawach treningowych w rejony 
Karakorum (Rakaposhi), Himalajów (Nan- 
ga Parbat, Annapurna), Uralu Północnego 
i Subpolamego (Naroda). W rejonie Baj­
kału Polacy zamierzają przebywać ponad 
3 tygodnie.

K o r z e n ie
p r e z y d e n ta

Wśród przodków amerykańskiego prezy­
denta-elekta Georga Busha jest wielu pol­
skich Piastów, wśród nich Bolesław Krzy­
wousty - twierdzi czeski historyk i doku­
mentalista - Jan Drocar. Wg czeskiego ba­
dacza „w żyłach nowego amerykańskiego 
prezydenta płynie bardzo wiele polskiej 
krwi”. George Bush jest także - w 34. po­
koleniu - potomkiem czeskich Przemyśli- 
dów - czeskiego króla Wratysława II, któ­
ry panował w XI wieku.

MNIEJSZOŚĆ
NIEMIECKA

Mniejszość niemiecka chce, by udział 
w reprywatyzacji mieli także obywatele 
polscy narodowości niemieckiej (do 1945 
r.), mieszkający wtedy na należących dziś 
do Polski Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych. „Chodzi o tych obywateli polskich, 
którzy przed 1945 rokiem mieli obywatel­
stwo niemieckie, a przyjęli polskie po woj­
nie” - powiedział opolski poseł MN Hel­
mut Paździor. Takich właścicieli lub ich 
spadkobierców jest w tej chwili około 500.
Autorską poprawkę Paździora do ustawy 
reprywatyzacyjnej, która daje szansę od­
zyskania majątku Polakom narodowości 
niemieckiej z Ziem Zachodnich i Północ­
nych przyjęła stosunkiem głosów 13-1 nad­
zwyczajna komisja ds. reprywatyzacji. Po­
prawka musi być głosowana w Sejmie.
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Współzawodnictwo 
sportowo-turystyczne gmin

Zwyciężyły
Wronki

Gmina Wronki zwyciężyła we współza­
wodnictwie sportowo-turystycznym po­
wiatu szamotulskiego w roku 2000.

Wronczanie zgromadzili w różnych turnie­
jach, spartakiadach i mistrzostwach aż 430 
pkt. Kolejne miejsca zajęły gminy: Ostro­
róg (387,5 pkt.), Szamotuły (310 pkt.), 
Duszniki (290 pkt.), Obrzycko (240 pkt.), 
Pniewy (130 pkt.), Kaźmierz (122,5 pkt.).
Gmina Wronki otrzymała w nagrodę od 
Starostwa Powiatowego w Szamotułach 3 
tysiące złotych na sprzęt sportowy. Rozli­
czenia dokonano na podstawie wyników 12 
konkurencji i procentowego udziału w nich 
poszczególnych organizacji (przelicznik: 
430 punktów - 3  tys. zł, każde 10 pkt. -  
około 70 zł). W poszczególnych zawodach 
uczestniczyli członkowie LZS-ów (Wróble- 
wo, Biezdrowo, Wartosław), członkowie 
TKKF i SZS, sekcja warcabowa WOK oraz 
przede wszystkim dzieci i młodzież szkół 
podstawowych, wronieckiego gimnazjum
1 Zespołu Szkół Zawodowych nr 2. Koszty 
udziału w imprezach powiatowych pokry­
wane były ze środków Szkolnego Związ­
ku Sportowego (pochodzących z budżetu 
gminnego).
Podziału sprzętu (wartości 3 tys. zł) doko­
nała komisja, w skład której weszli: Leszek 
Biedziak (przewodniczący SZS i TKKF, 
nauczyciel wf), Wiesław Chojan (prezes 
Czarnych Wróblewo), Paweł Raszewski 
(wiceprezes Rady Gminnej LZS, Iskra 
Biezdrowo), Artur Hibner (wiceprezes 
Rady Gminnej LZS, Warta Wartosław), Jan 
Mamet (instruktor sekcji warcabowej 
WOK), Anna Biedziak (SZS, nauczyciel 
wf), Mariusz Drożyński (TKKF). Poszcze­
gólne organizacje sportowe otrzymały: 
Iskra Biezdrowo -  siatka do siatkówki, pił­
ka siatkowa „Gala” (razem 136 zł); ZSZ nr
2 Wronki -  5 koszulek „Stiga” (256 zł); 
Czarni Wróblewo -  piłka nożna „Umbro”, 
5 piłek nożnych „Vision” (razem 526 zł); 
Warta Wartosław -  piłka nożna „Umbro” 
(81 zł); SZS i Gimnazjum we Wronkach -  
11 par butów biegowych, 10 siatek koszy­
kowych, stoper, siatka do siatkówki, siatka 
do tenisa stołowego, koszulka „Adidas , 
piłka nożna „Puma” (razem 1358 zł), sek­
cja warcabowa WOK -  4 koszulki „Adi­
das” (336 zł); TKKF -  2 opakowania piłe­
czek tenisowych, 4 koszulki „Adidas”, klej 
do rakietek, lotki do badmintona (razem 312 
zl). Wymienione organizacje sprzęt spor­
towy przyjęły na stan 27 grudnia 2000 r.

AH

Zwierzęta towarzyszące nowo narodzonemu w Betlejem

Andrzej Kopliński

Ewangelia według św. Łukasza opisuje 
pokłon pasterzy, zaś Ewangelia według św. 
Mateusza -  pokłon trzech mędrców ze 
Wschodu złożony Zbawicielowi w stajen­
ce betlejemskiej. Możemy jedynie domy­
ślać się, że pierwszym towarzyszyły wy­
pasane zwierzęta hodowlane i gospodar­
skie, drudzy podróżowali i przybyli na naj­
bardziej pospolitych i wytrzymałych w tym 
regionie geograficznym wielbłądach.
Zwyczaj budowania stajenek Bożego Na­
rodzenia, również z 
udziałem  zwierząt,
Kościół katolicki za­
wdzięcza św. Fran­
ciszkowi z Asyżu, 
wł. G iovanniem u 
Bernardone (1181- 
1226). Był synem bo­
gatego kupca -  Wło­
cha i Francuzki. Uczestnicząc w wojnie 
Asyżu z Perugią w 1202 r.- przeżył głębo­
ki duchowy przełom, dotyczący sensu ży­
cia ludzkiego, co spowodowało, że w 1206 
r. rozdał biednym odziedziczony po ojcu 
majątek, rozpoczął ascetyczny tryb życia i 
działalność charytatywną na rzecz biednych 
i chorych, głównie trędowatych, nawołu­
jąc do ubóstwa, miłości Boga i bliźniego 
oraz radosnego umiłowania przyrody oży­
wionej i nieożywionej jako dzieła Stwór­
cy. Jako wędrowny kaznodzieja skupił wo­
kół siebie oddanych podobnym ideałom 
ludzi, opracował regułę stworzonego przez 
siebie zakonu żebrzącego braci mniejszych 
-  franciszkanów, dla której w 1209 r. uzy­
skał przychylność papieża Inocentego III, 
wł. Lotario Segni (1160-1216), ostatecznie 
zatwierdzonąw 1223r. Podlegały jej wspól­
noty franciszkańskie: męska-franciszkań­
ska, żeńska franciszkanek, zwanych inaczej 
klaryskami (od Klary z Asyżu, której habit 
zakonny wręczył św. Franciszek w 1212r.) 
oraz wspólnota osób świeckich t. zw. ter- 
cjarzy. Ostatecznie lata życia spędził Fran­
ciszek jako pustelnik. Kanonizowany zo­
stał w. 1228 r. w dwa lata po śmierci. Był 
osobowością, niezwykłą wspaniałą, nazwa­
no go „biedaczyną z Asyżu” z powodu try­
bu życia i jednocześnie „wesołkiem bo­
żym” z powodu radosnego umiłowania ży­
cia ludzkiego i całej przyrody, będącego 
dziełem Stwórcy. Zdołał pogodzić kontem­
plację z aktywnością misyjną i charytatyw­
ną oraz radością życia. Przez wieki fascy­
nował i fascynuje nadal artystów: poetów, 
pisarzy, malarzy, kompozytorów. Wywarł

Bracia mniejsi 
ludzkim głosem

również wpływ na literaturę polską twór­
ców Młodej Polski, L. Staffa, M. Kaspro­
wicza, ekspresjonalistów: J. Wittlina, E. Ze­
gadłow icza oraz współcześniejszych: 
E. Stachurę. W sztuce atrybutami św. Fran­
ciszka są habit, ptaki i stygmaty. Miał żywą 
wyobraźnię głosząc przysłowiowe kazania 
do ptaków i ryb, wilków i innych zwierząt 
oraz organizując pierwszą w historii kościo­
ła katolickiego stajenkę Narodzenia Pań­
skiego i pasterkę w Greccio w 1223 r. oczy- 

w iście z udziałem  
zwierząt -  figur. 
Zestaw y zw ierząt 
w sztucznych szop­
kach: nieruchomych 
i ruchomych (mecha­
nicznych) są wynikiem 
fantazji ludzkiej w za­

leżności od kraju. Największą „nierucho­
mą” szopką w Europie jest szopka w ko­
ściele oo. franciszkanów w katowicach - 
Panwenikach.
Od kilku lat coraz bardziej interesujące stają 
się szopki z żywymi zwierzętami, np. 
w klasztorze oo. paulinów na Jasnej Górze 
w Częstochowie, Warszawie, Krakowie i 
w wielu mniejszych miastach.
W Polsce oo. franciszkanie zaistnieli 
w 1237r. Kontynuatorem dzieła św. Fran­
ciszka z Asyżu, w sensie ubogacenia litur­
gii bożonarodzeniowej przez fantazję ludz­
ką i sztukę, był święty Filip Neri (1515- 
1595), założyciel zgromadzenia filipinów 
(oratorianów) w Rzymie w 1551 r. kanoni­
zowany w 1622r„ który posługiwał się no­
watorskimi na ówczesne czasy metodami 
duszpasterskimi: ćwiczeniami duchowny­
mi, pielgrzymkami, teatrem, muzyką.
Obu świętych warto przypomnieć z okazji 
podsumowania Roku Jubileuszowego oraz 
okresu Bożego Narodzenia.
W kontekście tematu chcę przypomnieć 
Czytelnikom, że zwierzęta, wg świętego 
Franciszka z Asyżu „nasze mniejsze sio­
stry i nasi mniejsi bracia”, są dziełem 
Stwórcy, a „człowiek jest im winien posza­
nowanie, ochronę i opiekę”, jak mówi art. 
1 polskiej ustawy o ochronie zwierząt z 21 
sierpnia 1997 r„ Dz. U. nr 111 poz. 724. 
Śmiem twierdzić, że są szlachetniejsze od 
niektórych ludzi, wszakże towarzyszyły 
Nowonarodzonemu w Betlejem. Ciekawe, 
co nam powiedziały niektórym ludzkim 
głosem w noc Narodzenia Zbawiciela?

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci naszego Kolegi

śp . Zygmunta Orzechowskiego
członka 39 Harcerskiej Drużyny Pożarniczej we Wronkach. 

Pułkownik odszedł na wieczną wartę 22 listopada 2000 roku. 
Rodzinie Zygmunta serdeczne wyrazy współczucia 

składają Przyjaciele
-  harcerki i harcerze byłej 39 DHPoż. we Wronkach
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ZDARZENIA

997 KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI

Przestraszeni złodzieje?
20 grudnia nieznani sprawcy powybijali 
szyby w drzwiach stacji benzynowej 
w Dąbrowie. Najprawdopodobniej chcieli 
dostać się do środka, ale przestraszył ich 
alarm. Policja przypomina -  na zabezpie­
czenia przed włamaniem nie warto żałować 
pieniędzy.

Sprzedawca przed kolegium
20 grudnia zatrzymano dwóch nieletnich, 
zakłócających spokój petardami. O kolizji 
z prawem poinformowana zostanie dyrekcja 
szkoły, do której chodzą małolaty. Osoba, 
która sprzedała petardy, stanie przed kole­
gium. -  Robimy to z czystym sumieniem, 
wszystkim sklepikarzom rozdaliśmy ulotki 
informujące o zasadach sprzedaży petard -  
powiedział zastępca komendanta Komisaria­
tu Policji we Wronkach, Wojciech Waroś. 

Włamanie nad jeziorem
23 grudnia policja przyjęła zgłoszenie o wła­
maniu do budynku administracyjno-biurowe­
go na plaży nad Jeziorem Radziszewskim 
w Chojnie. Skradziono grzejnik elektryczny.

Zderzenie na Rynku
27 grudnia na Rynku kierowca fiata 126p 
doprowadził do zderzenia z oplem omega.

Surowo ukarany
29 grudnia na ulicy Kościuszki zatrzymano 
pijanego rowerzystą (3,04 promila). Cykli­
sta „miał pecha” -  w myśl nowych przepi­
sów czeka go sprawa kama.

Okradli kasę
29 grudnia w sklepie Pen-Market przy ulicy 
Mickiewicza skradziono pieniądze z kasy. 
Podejrzanych jest trzech młodych mężczyzn.
Samobójstwo w Wartosławiu

30 gmdnia policja przyjęła zgłoszenie o sa­
mobójstwie w Wartosławiu. 41-letni miesz­
kaniec tej wioski powiesił się w szopie.

Zgłosić każdy może
30 grudnia do komisariatu zgłosił wykrocze­
nie policjant Komendy Miejskiej w Pozna­
niu. Podczas pobytu we Wronkach zwrócił 
uwagę kierowcy audi, który zatrzymał swój 
pojazd na pasach, żeby odjechał. Mężczy­
zna, który stanął samochodem dokładnie na 
przejściu dla pieszych, nic sobie z tego nie 
robił, nawet wtedy, gdy poznański policjant 
pokazał legitymację służbową. -  Co to pana 
obchodzi, skoro nie jest pan w mundurze? -  
stwierdził lekceważąco kierowca.
- Zgłosić o wykroczeniu lub przestępstwie 
może każdy. Gdyby kierowca audi posłuchał 
uwag policjanta, nie byłoby problemu, a tak 
sprawa zostanie skierowana do kolegium -  
stwierdził Waroś. A H
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Opłatek nad pokotem
Polowanie wigilijne
jest tradycją bardzo 
starą i mocno zako­
rzenioną wśród my­
śliw ych, którzy 
w ten dzień wyru­
szają w pole lub do 
lasu, aby popolować 
chociaż przez parę 
godzin. Że dzieje się 
tak od niepam ięt­
nych czasów, to nic 
dziwnego, że łow­
czy Koła Łowiec­
kiego Wrona, kol.
Leszek Rudy powi­
tał przybyłych na 
ostatnie w tym wieku polowanie wigilijne 
35 strzelców cytatem z opowiadania Ru­
dolfa Wacka (1936 r.): „Z tradycji i ze zwy­
czaju, dzień wigilijny należy do myśliwe­
go. W dniu tym nie urządza się wielkich 
i hucznych polowań. Spędza się dzień 
w gronie najbliższych i przyjaciół w polu 
lub w lesie, wracając przed wieczorem 
z kilkoma szarakami (gdzie te czasy?). 
Ochota i radość większa, a laska św. Hu­
berta obfitsza, jeśli na saniach znajdzie się 
liskura lub wycinek (dzik). O ileż wtedy 
potężniej dzwoni w piersi myśliwego „ W 
żłobie leży ”, o ileż piękniejsza wydaje się 
choinka. Polowali w ten dzień zawsze nasi 
przodkowie, zaś babki pilnowały, by, broń 
Boże -  nie został w domu jaki niedołęga”. 
No, tradycja tradycją, ale jest to ucieczka 
przed obowiązkami domowymi w przygo­
towaniach wigilijnych -  twierdzą często 
nasze „drogie” połowy. My jednak wiemy, 
że najlepiej jest: nie przeszkadzać.
Przedwigilijna sobota (23.XII) powitała 
zebranych w bazie myśliwskiej w Pakawiu 
wronieckich myśliwych piękną i mroźną 
pogodą i do pełnego szczęścia nie zabra­
kło choćby śladowej ponowy, toteż humo­
ry dopisywały. Toteż miny nieco zrzedły

po pierwszym „głuchym” pędzeniu i dru­
gim z nerwowymi strzałami do dwóch li­
sów -  oczywiście zakończonych pudłami. 
A potem? Potem już wszystko poszło jak 
najlepiej. Upolowano 2 duże kaczki, 1 sar­
nę i 2 lisy.
Po uroczystym otrąbieniu zakończenia po­
lowania i pokotu wręczono insygnia kró­
lewskie, którymi podzielili się: Król polo­
wania -  Krzysztof Żelazny (za dzika i sar­
nę), pierwszy wicekról -  Wojciech Frasun- 
kiewicz (za zastrzelonego dzika) i drugi 
wicekról -  Mariusz Jaskuła (za lisa). Lisa 
ustrzelił również Leszek Rudy, ale już nie 
zmieścił się na „pudle”. Pechowcem tego 
polowania okazał się Bogdan Radke, któ­
remu podczas próby strzału do zająca nie 
odpaliły ładunki, zaś królem pudlarzy ogło­
szono Albina Kozbera (spudłowane strza­
ły do lisa i dzika).
Ostatnie w XX wieku polowanie wroniec­
kich myśliwych zakończono przy ognisku 
wspólnym dzieleniem się opłatkiem i skła­
daniem życzeń oraz tradycyjną biesiadą 
m yśliwską przy śpiewanych kolędach 
-  w trakcie której podano trochę więcej niż 
obowiązkowe przy takich okazjach trzy po­
trawy i trzy napitki.

Z M A R L I
m ieszk a ń cy  m ia sta  

i g m in y  W ro n k i

Maria Sokołowska (ur. 1925) Wronki 
Kazimiera Bzdręga (ur. 1928) Wronki 
Mieczysław Walkowiak (ur. 1921) Wronki 
Stefan Sierszulski (ur. 1931) Wronki 
Maria Mrowińska (ur. 1955) Ćmachowo 
Janusz Brzozowski (ur. 1959) Wartosław 
Grażyna Urban (ur. 1957) Nowa Wieś

Bieżący sezon polowań zbiorowych w kole 
wronieckim rozpoczęty był deszczowym 
polowaniem hubertowskim (o wyniku in­
formowaliśmy), potem polowanie w dniu 
19 listopada, na którym królewskie trofeum 
zdobył kol. Rudkę Tomasz, oraz polowa­
nie 12 gmdnia, na którym samodzielnym 
królem został Mariusz Kukuła, strzelając 
2 lisy. Tutaj wypada nadmienić, że kol. Ku­
kuła zaledwie w dniu Flubertowskim zo­
stał mianowany myśliwym i, jak widać, Bór 
mu darzy (w przeddzień tegoż polowania 
ustrzelił dzika). Ostatecznie sezon zostanie 
zakończony polowaniem noworocznym, 
które zaplanowano na 6 stycznia 2001 r. 
O wynikach poinformujemy w następnym 
wydaniu naszej gazety.

Zenon Wilczyński
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INFORMACJE •  REKLAMA

D Y Ż U R Y  A P T E K

R y n e k ,  t e l . :  2 5 4  01  3 4  
Sobota - 6.01.2001, w godz. 8.00 - 13.00 

B o r e k ,  t e k :  2 5 4  9 3  7 9  
N i e d z i e l a  - 7.01.2001, w godz. 10.00 - 12.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W  Sali R ycerskie j KLUB
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych 
miejscach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

STUART MALUTKI
Komedia
Reżyseria: Rob Minkoff
Obsada: Geena Davis, Hugh Laurie, Jonathan Lipnicki 
Czas projekcji: 82 min.
Mieszkający w Nowym Jorku państwo Malutcy mają już jednego 
synka Georga, ale pragną adoptować jeszcze jednego chłopczyka. 
Udają się do sierocińca, gdzie ich uwagę zwraca... maleńka mysz­
ka. Państwo Malutcy postanawiają wziąć do siebie Stuarta. Ich 
syn George nie kryje niezadowolenia, ponieważ nie tak wyobra­
żał sobie nowego braciszka. Kot Śnieżek również czuje się odsu­
nięty i zazdrosny. Stuart nie daje za wygraną i wkrótce zaskarbia 
sobie sympatię chłopca. Niestety, Śnieżek knuje podstęp i próbuje 
pozbyć się Stuarta.
Gorąco polecam ten film, bo „Stuart Malutki” to zabawna kome­
dia familijna dla całej rodziny.

Anita

POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, RENCISTÓW  
I INWALIDÓW ZARZĄD ODDZIAŁU REJONOWEGO  

WE WRONKACH  
Uprzejmie zawiadamia:

ORGANIZUJEMY ZBIOROWE WYJAZDY 
DO TEATRU MUZYCZNEGO POZNAŃ

1. 23 STYCZNIA 2001 r. (wtorek) „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA ” 
wyjazd o godzinie 17J 5
2. 18 LUTEGO 2001 r.(niedziela) „ WESOŁA WDÓWKA " wyjazd 
o godzinie 15 J5

Uwaga członkowie!

Tarnowo Podgórne - 801
- sprzedawca, praca na dwie 
zmiany
Szamotuły - 1
- sprzedawca, wymagana gru­

pa inwalidzka, wiek do 50 lat 
Szamotuły - 2
- osoba do pracy w barze, do­
świadczenie, wiek do 40 lat, 
praca na jedną zmianę

Kino „Gwiazda”
tel.: 254 02 29

Data/godz.: Tytuł: Prod./od/at
2.01 -  5.01 / 18.00 BITWA O ZIEMIĘ USA/15
2.01 -5 .01  /20.00 ERIN BROCKOWICH USA/15
7 .01 -1 0 .0 1 /1 8 .0 0  WIELKA NIEDŹWIEDZICA USA/12
7.01 -  10.01 /20.00 BAJLAND pol./l 5

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem.
W soboty kino nieczynne.

Zebranie sprawozdawcze oraz uroczyste obchody Dnia Inwalidy i Dnia 
Kobiet połączone z tanecznym wieczorkiem podkoziołkowym odbę­
dą się w dniu 23 lutego o godz. 16.30 w sali WOK

Wszystkich zainteresowanych, członków i sympatyków uprzejmie 
prosimy o dokonanie wcześniejszych zgłoszeń uczestników w dni dy­
żurów Zarządu -  środy od 10.00 do 12.00 w lokalu WOK

Zapraszamy do wzięcia jak najliczniejszego udziału
Zarząd Oddziału

Wszystkich Rodziców z gminy Wronki 
zainteresowanych

gimnastyką korekcyjną
dla swoich dzieci 

zapraszam na spotkanie, 
które odbędzie się 9.01.2001 r. o godz. 18.00

w Szkole Podstawowej nr 2

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 2 5 4 3 4 3 4 T  
fax: (067)254 16 16
q - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

Wydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi W ronieckiej, siedziba: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. 
Redaktor naczelny: Pawe) Bugaj.

Druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74

Reklamy i ogłoszenia - od poniedziałku do czwartku 9.00 -12.00 i na dyżurze redakcyjnym w piątek 17.00 - 20.00. 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, 
dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28
Numer zamknięto 2.01.2001 r.
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ROZMAITOŚCI

Świetlica dla niepełnosprawnychFUNDACJA
„POLSKO-NIEMIECKIE POJEDNANIE”

0  ZALICZKACH 
W STYCZNIU

Sprawy wypłaty zaliczek dla najstarszych 
robotników niewolniczych i przymuso­
wych III Rzeszy omawiane będą prawdo­
podobnie w styczniu 2001 roku - poinfor­
mowała Fundacja „Polsko-Niemieckie Po­
jednanie”. Po spotkaniu z przedstawiciela­
mi niemieckiej Fundacji „Pamięć, Odpo­
wiedzialność i Przyszłość” ustalono, że „ze 
względu na wagę i złożoność tej kwestii” 
strony poproszą, by „zajęło się nią Kurato­
rium, czyli najwyższy organ niemieckiej 
Fundacji „Pamięć, Odpowiedzialność i 
Przyszłość”. Zarówno Zarząd Fundacji 
Polsko-Niemieckie Pojednanie, jak i nie­
mieckiej Fundacji wystąpią z prośbą do 
przewodniczącego Kuratorium Dietera 
Kastrupa, aby wprowadził ten punkt na 
najbliższym posiedzeniu Kuratorium, któ­
re ma się odbyć 24 - 25 stycznia 2001 roku.

C AR ITAS
1 ODSZKODOWANIA

WOJENNE
Do 31 grudnia 2002 r. można przesyłać do 
Niemiec wnioski o odszkodowania dla pol­
skich robotników przymusowych, którzy 
w czasie okupacji pracowali w III Rzeszy 
na rzecz kościoła katolickiego w tym kra­
ju. Pośrednictwa w zbieraniu takich wnio­
sków z Polski podjęła się Caritas Niemiec­
ka. Wnioski należy przesyłać pod adresem:

Deutscher Caritasverband e.V., 
Hauptvertretung Muenchen 

Geschaeftsstelle 
des Entschaedigungsfonds 

Lessingstr. 1 
80336 Muenchen, 

teł.: 49 89 544-97-0, 
fax: 49 89 544-97-07, 

e-mail: Suchdienst. ZHOK(a)-online.de

„Rada Miasta i Gminy Wronki przyjęła pro­
jek t koncepcji adaptacji i rozbudowy czę­
ści budynku biurowego na funkcję dzien­
nego pobytu dla dzieci niepełnosprawnych. 
Poniżej projekt zagospodarowania po ­
mieszczeń. ” - Taką informację wraz z ry­
sunkiem można wyczytać na internetowej 
stronie Wronek: www.wronki.wlkp.pl
Nie każdy ma dostęp do Internetu, więc warto 
zapoznać z powstającym lokalem nie tylko 
rodziców - członków Koła Dzieci Niepełno­
sprawnych, czytelników, ale również rad­
nych, bo informacja nie jest w pełni praw­
dziwa, bo Rada nie przyjmowała żadnego 
projektu adaptacji, ale to nie jest istotne.

W Wilnie, od 1994 roku, w nowych mu- 
rach działa średnia szkoła polska im. Jana 
Pawła II. Uczęszcza do niej 2300 uczniów 
(od kl. I -  XII), a uczy w niej 180 nauczy­
cieli. To właśnie do tej szkoły, w dniach od 
13-17 grudnia 2000 r., wybrała się grupa 
folklorystyczna Marynia działająca przy 
Wronieckim Ośrodku Kultury. Patronat nad 
wycieczką przyjęło gorzowskie stowarzy­
szenie Fundacji Kresowej „Polonia”.
- Tym razem nie będą tańczyli, tym razem 
pojadą w nagrodę za ciężką całorocznąpra­
cę w zespole - powiedziała pani Letania 
Gromadzińska w dniu wyjazdu - i mimo iż 
koszty pokrywają rodzice, cieszymy się, że 
taka okazja się nadarzyła. Zabieramy kar­
tony polskich książek. Zdobyliśmy je  dzięki 
wielu wspaniałym  ludziom , chociaż  
w części zaspokoimy ich potrzeby. Zagości­
my w polskich rodzinach - dodaje.
- Po powrocie dziewczęta Eliza Burawska 
wraz z koleżanką wspominają: Dni te spę­
dziliśmy w atmosferze przyjaźni i serdecz­
ności Już w pierwszym dniu, wieczorem, 
zaproszono nas na koncert smyczkowy pol­
skich artystów. W kolejnym zwiedzaliśmy 
Wilno. Wiele tu wspaniałych miejsc. Byli­
śmy w celi Konrada, w Ostrej Bramie,

Świetlica dziennego pobytu będzie zajmowała 
połowię partem biurowca przy ul. Powstańców 
Wlkp 23 (gdzie mieści się również OPS). Do 
lokalu będzie prowadziło samodzielne, wygod­
ne wejście od ul. Powstańców (wejście ze szczy­
tu zostało zlikwidowane), a w środku będzie 
sala rehabilitacyjna, pokój wielofunkcyjny, 
kuchnia, świetlica, sanitariaty, pomieszczenie 
gospodarcze i obszerny korytarz.
Wykonawca, którym był Zakład Pracy Chro­
nionej FORMAT s.c. Ulatowscy, z końcem roku 
zakończył prace, których koszt (z przetargu) 
wyniósł ok. 104 tys. zł.
Upragniony przez Koło lokal zostanie im już 
niebawem przekazany. P. B.

w synagodze i cerkwi prasłowiańskiej. Za­
interesował nas zabytkowy cmentarz na Ro­
sie; to tu znajduje się serce generała Pił­
sudskiego. Widzieliśmy Uniwersytet Wileń­
ski oraz Muzeum Adama Mickiewicza, Pa­
łac Ossolińskich, ratusz i Stare Miasto.
Pobyt w rodzinach Litwinów, choć bardzo 
krótki, wspominać będziemy bardzo milo - 
był on okazją do poznania ich potraw  
i zwyczajów. Z  żalem rozstawaliśmy się 
z zaprzyjaźnionymi rodzinami.
W drodze powrotnej zwiedziliśmy miejsco­
wość Troki - to tu znajduje się zamek krzy­
żacki księcia Witolda. Tu również mogliśmy 
podziwiać, a nawet kupić na pamiątkę, pięk­
ne bursztyny.
Członkowie wronieckiego zespołu już ko­
lejny raz mieli okazję poznawać zwyczaje, 
tradycje i kulturę swoich rówieśników zza 
wschodniej granicy.
Mimo, iż była to krótka wyprawa wszyscy 
uczestnicy wycieczki wrócili bardzo zado­
woleni, a to jest przecież najważniejsze. 
Spotkania z rodakami na długo pozostaną 
w naszej pamięci - dodaje niezmordowana 
i zadowolona opiekunka - pani Letania.

K.T.

SPOTKANIE Z RODAKAMI W WILNIE

G o d z in y  rad o śc i
Tradycyjnie już, jak co roku przed święta­
mi Bożego Narodzenia, dwunastoosobowa 
grupa uczniów z Leśnej odwiedziła Dom 
Małego Dziecka w Krzyżu. Wyjazd poprze­
dzony był zbiórką pieniędzy, żywności 
(głównie owoce i soki) oraz zabawek. 
Z Martyną Kaniewską i Michałem Starzon- 
kąiem zawieźliśmy samochodem świątecz­
ne prezenty małym Milusińskim. Reszta 
grupy dojechała pociągiem.
Dzieci bardzo się cieszyły. Podzieliliśmy 
się na dwie grupy. Część pozostała z 7-8

12-----------------

latkami, część udała się do niemowląt. Ulu­
bioną zabawą przedszkolaków była , jazda 
na barana”. Maleństwa chwytały nasze wło­
sy, uszy, a ich duże oczęta uśmiechały się 
do nas, gdy braliśmy je w swoje ramiona. 
Spragnione miłości były szczęśliwe choć 
przez tą chwilę, gdy były z nami.
Smutny i trudny był czas pożegnania, 
a musiał on niestety nastąpić. Po wielogo­
dzinnej zabawie najbardziej wyczerpany 
był chyba Mariusz Błajet, gdyż nie szczę­
dził swoich ramion do wożenia dzieci.

Radosny śmiech Kazia na długo pozosta­
nie w mojej pamięci.
Pani dyrektor Brudło w przedświątecznym 
zamieszaniu niewiele czasu mogła nam 
poświęcić. Dowiedzieliśmy się jednak, że 
wiele dzieci święta spędzi u ludzi dobrej 
woli, którzy oprócz zabawek i słodyczy 
postanowili dać im w te dni dar płynący 
z serca - miłość.
P.S. Oprócz wyżej wymienionych z dziećmi 
w tym dniu bawili się: Kinga Bednarz, Ju­
styna Soloch, Kasia Pogorzelczyk, Beata 
Adam, Ewelina Wachowiak, Manuela Mi­
gała, Maciej Golon, Tomek Cichy i niżej 
podpisana.

Eliza Burawska
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

SAMOCHODOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne 
zam ki * elektryczne szyby

MONTAŻ I SERW IS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tel.: (0 61) 29 21 611 po 16.00

GEODETA UPRAWNIONY 
Stefan Chmaj

Poleca
szeroki zakres usług geodezyjnych:

pomiary sytuacyjno-wysokościowe 
dla celów projektowych,

wytyczenia budynków,
pom iary  inw entaryzacy jne  sieci 
eNN, telef., wod-kan, gazowej, 
pomiary powykonawcze, 
podziały i rozgraniczenia nierucho­
mości,
podziały działek budowlanych i re­
kreacyjnych,
dokumentacja do celów prawnych, 
wycena nieruchomości, 
ustalanie odrębnej własności lokali. 

Szybko i profesjonalnie 
Kontakt telefoniczny: 

255-26-50 (po godz. 16.00), 

0-601-70-61-34

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

■ PŁYTY NI DAGI PS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY 
. SILIKONY

n

. ATLASY (duży wybór) 

. OKNA PCV 
(montaż, gwarancja)

. LAMPY
• PŁYTKI CERAMI
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

Agromasz
Wawrzyniak Andrzej, Duda Piotr 

Oferujemy szeroki asortyment:
- części do ciągników 
i maszyn rolniczych
- łożyska
- paski
- pierścienie 

Nowa Wieś, ul. Staromie,
tel.: (0-67) 254 00 79 

Zapraszamy 
pn. -  pt.: 8.00 -18.00 

sob: 8.00 -13.00

' i r n

J K
romiejska 9A

P o szu k u ję  P a n i 
(wiek 24-45 lat) 

d o  o p iek i n a d  d z ieck iem  

te l.: 25 4  0 6  65

tel.: 061/292 22 40, 0 602 444 974

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25.
tel. 255 19 83______________________________
Dachówki - UNIBET IBF, BRAAS, ROBEN,
WIEKOR. tel. 255 19 83_____________________
Blachy daehówkopodobne - tel. 255 19 83______
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 
Grzejniki miedziane „RADIATOR”
-tel. 255 19 83_____________________________
Kotły węglowe i mialowe - tel. 255 19 83 
Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool” - tel. 255 19 83 
Szamba PCV - tel. 255 19 83_________________

Korepetycje z jęz. angielskiego (15 zł za 45
min.). Tel,: 0501 549 267; 254 01 18
Sprzedam m ieszkanie dwupokojowe 
(53m2) lokalizacja w centrum Wronek 
tel. 0-608-879-341

Firma zatrudni:
1. mistrza murarza 
z doświadczeniem
2. panią do obsługi

sekretariatu
3. tokarza, frezera

Tel.: (0-67)25-41-147

Zdecydowanie
kupię mieszkanie

w bloku we Wronkach
(okolice os. Mieszka I, do 60 m2)

tel.: 0602 511 361, 
0608 018 758

KOMPUTERY
ZA GOTÓWKĘ

NA RATY

[ 3 lata
i »... -■

gwarancji OOO 1
roj - - <wi

R Taniej nie można
“ y  ZADZWOŃ!!!
p / 0-606 272 594
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OD CZYTELNIKÓW

W r o n c z a n ie ,  
r a tu jc ie  sw e  

M u z e u m  
R e g io n a ln e !

Z przykrością i niepokojem przeczytałem 
w num erze 48 „W ronieckich Spraw ” 
z 7.XII 2000 r. alarmujący artykuł Pani Gra­
żyny Kaźmierczak na temat swoistego spi­
sku czy zamachu przygotowanego przez 
nieświadomych lub zawistnych ludzi na 
Muzeum Regionalne we Wronkach, które 
jest chyba dla nich przysłowiową solą 
w oku.
Bogate i urodziwe muzeum -  nie tylko ze 
względu na zbiory, które zgromadziło, ale 
i na budynek, w którym zostało zlokalizo­
wane -  jest chlubą miasta, Muzeum jest 
efektem ofiarności i wysiłku mieszkańców, 
ale przede wszystkim efektem zaangażo­
wania i pasji twórców i pracowników tej 
placówki.
Wiem, ze jednym z najpopularniejszych 
dziś haseł jest: Tylko kasa\, ale i wierzę, iż 
przeciwnikom i niedowiarkom nie muszę 
tłumaczyć, że kultura nigdy nie była do­
chodowa, zwłaszcza muzea, a człowiek nie 
samym chlebem żyje, nawet w dzisiejszej 
zmaterializowanej i konsumpcyjnej rzeczy­
wistości. Muzea mają uświadomić ludzi
0 ich korzeniach w sensie historycznym
1 geograficznym, przywiązywać ich do 
„małych ojczyzn”, co może być niezbędne 
dla zachowania ich tożsamości, zwłaszcza 
wobec perspektywy nieco niebezpieczne­
go w tym zakresie -  wydaje mi się - nasze­
go wejścia do Unii Europejskiej.
Nie wiem, co kieruje przeciwnikami mu­
zeum i jego pracowników, bo nie znam 
szczegółów sprawy, ale staję w obronie 
Muzeum regionalnego we Wronkach i ape­
luję o to do Czytelników „Wronieckich 
Spraw”. Nie wyobrażam sobie Wronek, 
miasta o korzeniach sięgających 13 stule­
cia, bez własnego, już istniejącego mu­
zeum. Ambicje jednostek muszą ustąpić 
ambicjom społeczeństwa. Do Unii Europej­
skiej nie możemy wejść z amnezją histo­
ryczną i regionalną dotyczącą własnych, 
bogatych, chlubnych korzeni.
Gorąco apeluję do Władz miejskich o po­
parcie dla Muzeum Regionalnego, bo nad 
Wartą i Notecią są również moje korzenie.

Andrzej Kopliński

O d d a  p ie s k a
- czystego zadbanego kundelka o łagod­
nym usposobieniu. Pieska przygarnął pół 
roku temu, mimo że już swojego posiadał. 
Nie stać go na utrzymanie obu z powodu 
niskiej renty. Mieszka w miejskim hotelu, 
zwanym „Blaszakiem” lub „Wenecją” przy 
ul. Powst. Wlkp. 28 we Wronkach.

Co ten człowiek 
robi w kulturze?

Tego jeszcze nie było, aby największa sala 
we Wronkach w sylwestrową noc była pu­
sta! A, przepraszam - zdarzyło się to już 19 
lat temu, po ogłoszeniu stanu wojennego. 
Podobał mi się tytuł na jednej z okładek WS 
- „Kultura w zgliszczach”. Spłonęły Olszyn- 
ki, kino umiera, muzeum zamykają, biblio­
teka się dusi - to obraz Wronieckiego Ośrod­
ka Kultury... Jego kulejącą działalność ma­
skuje tylko eksportowy zespół Marynia. No 
cóż, jaki pan, taki kram...

Danuta P.

Wigilia w Arnice
Zainteresowani Czytelnicy pytają, dlacze­
go nie było (jak zwykle) barwnego fotore­
portażu z ostatniej wigilii w Arnice.
Odpowiadamy, że po raz pierwszy redak­
cja Wronieckich Spraw nie otrzymała za­
proszenia na tę zakładową uroczystość.
Redakcja nie ma uprzedzeń do nikogo, do­
łożymy wszelkich starań, aby relacjonować 
imprezy organizacji i instytucji, na które or­
ganizatorzy nas zaproszą. To nasza służba.

P. Bugaj

Życzeń ciąg dalszy
Redakcja Wronieckich Spraw dziękuje za życzenia świąteczne i noworoczne, 
które przesiali nam:
Amica Wronki SA, Eugeniusz Brodziak Szczecin, Przedszkolaki z grupy trzylatków Przed­
szkola nr 1 z Wychowawczyniami, Wim Spruit z Beverwijk, Koło Pomocy Dzieciom 
Niepełnosprawnym z Wronek, Starosta Szamotulski Paweł Kowzan, Spółka GELG 
z Ćmachowa, Polskie Stowarzyszenie Diabetyków Koło we Wronkach Gabriela Kaba- 
cińska, Harcerki i Harcerze 5. Wronieckiej Drużyny Starszoharcerskiej Czerwonych Be­

retów im. 1 Samodzielnej Brygady Spadochronowej, Firma Handlowa Lider z Czarn­
kowa, Wanda Pierzchlewicz i Urszula Paluszkiewicz z Poznania, Zespół 

Folklorystyczny Marynia, HORNELL Sp. z o.o. z Gdańska, LZS Czarni 
Wróblewo, Stanisław Świst Sieradzki z Warszawy, Zarząd Związku 

Więźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego Oddział Wielko­
polska, Piet Steijn z Holandii.

Dziękujemy również wszystkim naszym Przyjaciołom 
i Sympatykom, którzy składali nam życzenia ustnie i telefonicznie.

W l O U l t

Ziarnkiem piasku jest ludzkie życie 
Wobec przestworów gwiaździstych ogromu...

Koledze i Nauczycielowi
EDWARDOWI URBANOWI

i jego synom: Mateuszowi, Błażejowi i Szymkowi 
wyrazy szczerego współczucia z powodu nagłego rozstania 

z ukochaną Żoną i Mamą 
śp. GRAŻYNĄ URBAN z d. Matąj

składa:
Społeczność Szkoły Podstawowej nr 2 im. Kornela Makuszyńskiego
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■'— ’<urs na najładniejszą szopkę

Wystawa 
szopek w muzeum

Na konkurs ogłoszony przez wronieckie gimnazjum wpłynęły 22 szop­
ki - prace indywidualne i zbiorowe. Tuż przed świętami jury przyznało 
nagrody i wyróżnienia (w dwóch kategoriach), a plon konkursu zo­
stał przedstawiony na wystawie w muzeum.
W kategorii klas VI szkół podstawowych i klas I -  li gimnazjum:
I miejsce - Magdalena Bartkowiak i Edyta Terka, II - Monika Roszkie- 
wicz i Katarzyna Sobkowska, III - Mariola i Malwina Matuszczak. 
Wyróżnienia: Anna Choły i Karolina Hogiel, Jagoda Michalak, Patry­
cja Batura i Joanna Witucka, Jakub Nowak i Dawid Żyglicki.
W kategorii klas IV -  V szkół podstawowych:
I miejsce - Sylwia Kurowska, II - Weronika Napierała, III - Paulina 
Gołoś i Aldona Mela.

Wyróżnienia: Piotr Mądrawski i Krzysztof 
Rysiak, Anna Plebańska, Dawid Łopata, 
Jagoda Szewczyk i Marta Nykiel, Katarzyna 
i Piotr Rozpora, Anna Rzepa i Patrycja Gó­
ral, Michał Jessa, Katarzyna Zastróżna 
i Sylwia Bialik, Magdalena Anita Pawlik, Pau­
lina Donday, Milena Przybysz i Emilia Kalot- 
ka, Ewa Piasek.

Prace można obejrzeć we wronieckim mu­
zeum w godzinach otwarcia lub po uzgod­
nieniu telefonicznym w innej umówionej po­
rze (tel. 254 06 17). G.K.

Magdalena Bartkowiak 
i  Edyta Terka - 1 miejsce w kat. I ►

j a s e łk i  w? V\)©uJq

Jesteśmy uczniami klasy III b Szkoły Podstawowej w Nowei Wsi Ch™iihv • 
się wspomnieniami najpierw dotyczącymi naszej klasowej wigilii która odbyła s ^ d 6''0 

2000. Na 10 spotkanie przygotowaliśmy wraz z n a s z U c h o T ^ lfp  ^  
Janowicz przedstawienie pt. „W zamku królewskim Heroda”. Nasze prace do teqo sootkaą 
nia trwały przeszło miesiąc. Były to liczne próby, robienie strojów, dekoracji M 
Choć w ów poniedziałek -  18 grudnia lał deszcz, w naszej klasie panował świąteczny

nastrój. Zaproszeni goście, rodzice, p. dyrektor 
Jadwiga Michalak, podziwiali dekoracje w naszej 
sali i przepięknie przystrojony przez nas wigilijny 
stół. Bardzo denerwowaliśmy się, bo chcieliśmy 
wypaść super w naszym przedstawieniu. I rze­
czywiście to nam się udało. Gratulowała nam suk­
cesu nasza pani i otrzymaliśmy od niej „złote me­
dale młodego aktora”. I tak w miłej atmosferze, 
dzieląc się opłatkiem, złożyliśmy sobie życzenia. 
Był i gwiazdor, który obdarowywał nas prezenta­
mi.
Postanowiliśmy z naszą panią pójść z przedsta­
wieniem do Domu Pomocy Społecznej w Nowej 
Wsi. Uważamy, że wśród przedświątecznej bie­
ganiny nie można zapomnieć o ludziach samot­
nych i chorych. Panie z DPS przyjęły nas ser­
decznie, po przedstawieniu usłyszeliśmy ogrom­
ne brawa, które były dla nas największą radością.
W dowód wdzięczności p. dyrektor DPS umożli- j 
wiła nam zorganizowanie przedświątecznego i 
spotkania i na pamiątkę wręczyliśmy skromny 
świąteczny prezent.

Krzysztof Holzer, Piotr Michałek
Mali aktorzy na zdjęciu (od lewej): Agnieszka 
Wydarta, Ewa W ydarta, Iwona B ilewska, 
Agnieszka Kaczmarek, Norbert Grzyl, Krzysztof 
Holzer, Renata Konenc, Piotr Przybylak, Łukasz 
Woźniak, Patrycja Gumna, Aneta Lech, Grze­
gorz Grzelewski, Piotr Michałek

SUPER MARKET
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z Chrzypska Wielkiego według tradycyjnej receptury 

(bez konserwantów i polepszaczy)
Spróbuj - ten smak zniewala

z również kartami bankowymi



GRAMY !!!
W niedzielę, 7 stycznia zagra Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy. To już 9. finał tej 
akcji. W tym roku zbieramy pieniądze na rato­
wanie życia noworodków i niemowląt - ze 
szczególnym uwzględnieniem diagnostyki. 
Dotychczas Orkiestra kupiła sprzęt medycz­
ny za ponad 23 min dolarów, który znajduje 
się w ponad 650 szpitalach w Polsce.

«•/**

-  Zbiórkę pieniędzy będą prowadzić osoby, 
które posiadają identyfikatory i puszki ozna­
kowane pieczęcią WOK

T U i - j U t  - T M A Z A j f c a
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Program
IX Finału Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy
7 stycznia 2001 r.

W roniecki Ośrodek Kultury

14.00 Gry, zabawy, konkursy dla dzieci, które 
poprowadzą harcerze i instruktorzy WOK (dla 
uczestników atrakcyjne upominki!);
15.00 Występ zespołu wokalnego z Chojna 
(Monika Arciszewska, Anna Jankowska);
15.30 Zespół folklorystyczny Mała Marynia; 
15.45 Grupa taneczna Mozaika;
16.00 Zespół grający na instrumentach klawi­
szowych;
16.15 Pokazy karateków;
16.30 Marynia;
17.30 „Scena dla dzieci” -  konkursy dla naj­
młodszych (atrakcyjne nagrody!);
18.00 WIELKA AUKCJA na rzecz ratowania 
noworodków i niemowląt (3 złote i 1 srebrne ser­
duszko, prace plastyczne -  także więźniów, pla­
katy kinowe i wiele innych darów). Pomiędzy ko­
lejnymi licytacjami gra zespół Układ.
Pod koniec tradycyjne „Światełko do nieba” (pro­
wadzi Level).

W czasie trwania imprezy w Ośrodku 
Kultury „glapa” poprowadzi zbiórkę pie­
niędzy -  pozując do zdjęć z chętnymi.

oferuje wybór pysznych ciast produkcji 
poznańskiego Hortexu,

kawę, desery, gofry  
- na wynos lub do 

konsumpcji na miejscu

realizujemy
zam ówienia na imprezy 

okolicznościowe

A lic ja  M ałecka  
zaprasza

od wt. do niedz.
9.00-20.00 

tel.; 0501 549 346
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